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W MIEJSCU: 
roczale .• • rs. 3 kop. _ 
p6łrocznle. • • rB. 1 kop. 50 
kwartałule. • • rB. - kop. 75 

Cena poJedyńc .. ego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKĄ: 
roczule rB. 4 kop. 40 
pólrocznie. • rs. Z kop. ~O 
kwartainio . . rs. 1 kop. 10 
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za l ~~~oO~~:~I!:lor8' I 
petlta lub za Jego mleJsce. 

za ~-6 raz~~8~.0 kop. ł za I 
za 7-10 razowo po kop. 3 za 

wiersz. 
CENA OGŁOSZEŃ 

Da pierwszej str. podwojna. 
Reklamy po 10 k. Z6 vr. potilu. 
Ceaa OgloBZ~il zagrlUllczaycb po 

10 kop. od mers.a. 

II 
Biuro ' Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W -go .Micheisona PreNumerat!! przyj~uil! w !,iotr~owie ~illro Redakcyi i obie księgarnie. 

. '" R d . b' d . W Tomaszowie rawskIm kSIęgarnIa J. Mazaraki-prócz tego 
obok MagIstratu. - Ogłoszenia przYlmul~: e akcYJ a, o le WIe w Częstochowie W Gasztecki. I ' Łasku W. Grass. ' 
księO'arnie oraz po zagranicami guberni wyłącznie ą.O'entura w Będzi?ie " Janisz~w~ki St!ln. w Łodzi " Janiszewski Leopold 

<> , • • _, " • o w BrzezlDacb "KrzemIemewskl Jllł., w Radomsku" Olszewski Michał 
.,RnJchman 1 ~ remller W WarszawIe. w Dąbrowie ., Tomaszewski J. w Rawie " E. Slllimierska.. 
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KSIĘGARNIA F. JĘDRZEJEWICZA 
otrzymała na skład 

znaczny zapas nut na fortepian, tak utworów snlonowych, jako też przezna­
czonych do nauki muzyki, a używanych w Warszawskiem Konsel'watoryjum mu­
zycznem. W tejże księgarni znajdują się 

TANIE KSIĄŻKI DLA LUDU i MŁODZIEŻY 
od kop. 2 do kop. 25, w burdzo wielkim wyhorze. (3-3) 

Depal·tament Przemysłu i Handlu St.-Petersburg, 10 lutego 1886 roku }łl 3106. 
Pewny środek XIX-go wieku -Gwarancja długoletnia 

EXSIC · , CA TORll 

tt Wynalazek inźyniera-techn(llog'a Rittera. 
Osuaza. WILGOC w starycb domach, zabezpiecza. NOWE, oraz utrwal:tj:~c wszelkie przedmioty z DR ZE­

WA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia kllcbenue, i t. d. ochra.nia takowe od ruzsychania się, pękania, 
gnicia, grzybka; dezynfektuje stajnie, obory i t. p. i ZASTĘPUJE OLEJ.N4 FARBĘ w rozmaitych ko' 
lorach przez dodanie odpowiedniego proszku słuząc tIo zaprawiania pc.ułóg; -tańszy od t<'jże o 50%. "Ekssi­
kator" sprzedaje sil} w Głównej Ajenturze na gllb. petrokowską, w księgarni "M. Rawicz" w Petrokowie 
tamźe otrzym:.ć mozna bezpłatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie .Ekssikatol'a" w języ' 
ku polskim i rosyj~kim. Ajeutura gł6wll/\ podejmuje się osuszania wilgoci z mieszkań i w ogóle murów po 
cenach warszawskich.-Pos'f.llkuję ajf'ntów w miastlIch powiatowych gub. petrQkowskiej. (0-5) 

200 OWIEC 
DO lJHOWU 

Krwi Negretti, wysoko uszlachetnionyoh, rosłych , 
zdrowych; w tem Macior 100 Skopów 100. Owcza­
nia strzyże przeciQciowo 4 (i. Upadek nie przecho~zi, 
1 112 ". Odbiór 1 Lipca w Gl'abicy pod "Pl'troko-
wem." (3-2) 

Da składu trumien metalow~c~, 
istniejącego Otl kilku lat, dawniej pod firmą "Rodzi­
na." w domu S-rów GrahowiBckich vis a-vis Cerkwi 
nadszedł znaczny tran&pol·t trumien Krajowych i 
Wiedeńskicb. Wiadomość u Stolarza. Czajkowskiego 
lub u stróza, na miejscu. (6--3) 

Główny Skład 

CUKRU OOBRZELIŃSKIEGO 
w, ZALESKI w "Petrokowie" 

poleca culder kl'ystuliczny w głowacb i kostkacb, od­
lmaczający się białością i słodyczą, sprzuchz u W. 
Zaleskiego j w sklepie L . Kalińskiej ulica Moskowska. 

Skład poleca. również: Nasioua rolnicze i 
'Worki dryJichowe do zboża. (6-4) 

Hotel rakowski 
do wydziedawienia od l-go Lipca 1887 1'. Wiado-
mość u K. Wierzbickiego, tamże. (3-3) 

"N A D Z I E JA" 
Zarząd stowarzyszenia spozywczego w Dąbrowie 

górniczej potJ'zebuje tygodniowo kilka.­
dziesiąt funtów zupełnie świeżego, wy· 
borowego lllasła do chleba. Uprasza oso­
by mające ohęli podjąć się dostawy o nadesłanie ofert 
pod adresem Zuządn, z dokladnpll1 ol:reslenieniem 
warullI<6\"., Da jakich tOrf,,!, tell mógłby lJyli dosra-
wianym. (1-3) 

Lokale na letnie mieszkania 
DomiuiUJr Dóbr Potok Złoty przy S. dr. Z. Jlfysz. 
ków, przez Żal'ki ma do wydzierżawienia od dnia 
1 Czerwca 18tl7 \'. Bliższa wiadomość li miejscowej 
Administracyi (1-1) 

Streszczenie ustawy Kaliskie .. 
go Towarzystwa Kredytowe­

go Miejskiego. 

II. 
Stosownie do zupowiedzi w poprzednim 

numerze zamieszczonej, dajemy tutaj stre­
szczenie ustawy kaliskiego Towal'zystwa 
kredytowego miejskiego, przyczem nad­
mieniamy, że ustnwa ta jest identyczna 
z usta wą. lubelski! i płockfł i jako zupełnie 
odpowiada:iąca potrzebom instytucyi, o któ-
1'1} nam chouzi i znana jui miniBteryjum fi­
nansów wydaje się nam najodpowiedniejl3z1ł 
dla miasta naszego,(*) 

Zasady ogólne: 
Towarzystwo Kredytowe miejskie za­

kładają właściciele nieruchomości, hipoteką 
miejską objętych, celem udzielania pożyczek 
w listach zastawnych, zabezpieczonych 
na tychże nioruchomośuiach. 

Obywatele miasta, występujący z poda­
niem o zatwierdzenie ustawy zowią się za­
łożycielami Towarzystwa i funkoyjonuj ą do 
pierwszego ogólnego zebrania członków To­
warzystwa. 

K1Żdy zaciągający pożyczkę zostaje jego 
członkiem i odpowiada tylko z nieruch!;)­
mości pod bezpieczeństwo pożyczki podda­
nej: 1) za regularność wypłaty rat od po­
życzki przypadających, 2) za wszelkie zoo 
bowiązania zaeiltgnięte przez Towal'zystwo 
pod zbim'ową odpowiedzialności:} jego człon­
ków. Na początkowe \yydatki l'OW!lI'zystwo 
może zaciągnąć pożyczkę do wysokości 20,000 
rs. pod zbiol'owl} odpowiedzialnością jego 
członków. 

(*) Jestto Dstawa tak zwana "normalna". Zatwier­
dzenie więc każdej innej natrafiłoby na znacznie 
wi~kBze truduotici. (Przyp. Red.) 

Towarzystwo uważa się za zawiązane 
skoro przynajmniej 20 właścicieli nierucho. 
mości ubezpieczonych od oO'nia na suml;} 
n~e n1Diejs~ą ~ak 120,000 rs. "'zaniosą poda­
ma O ~rzYJęcIe ~o TOWArzystwa, poczem 
zało::YClele zwotUj/ł o C1ólne zebrąnie które 
wybiera członków Dyrekcyi i K~mitetu 
i ~l'z~dBtawia mu rachunek wydatków, 
P?medl()~yc.h na początko we ul'ządzu­
me. lstmeme Towarzystwa nie oO'l'unicza 
si,ę żadnym terminem a ro~ .vii}zani: nastą­
pIĆ może , na uch watę oO'ólne[J'o zebrania. 
ni~ prędzej, jak po. umo~oniuo wszyetkioh 
pozy czek, zapadłą w1ękazościl} 3/4 glosów. 

. O 1!0~yczk~oh, To wal'z~st wo . udziela po­
zyczkl Je~YJlle za zab~zpleczelllem na. hipo­
tekach meruchomoścI rnul")wanYllh, atały 
dochód. przynoszącyoh, . w pierwszem miej­
scu dZIału IV; następnie mu~e być wyje­
dnane od l'z~du pozwolenie udzi'll mia po­
życzek nn niel'uchomości drewniane place . , , 
o!!rody ! sady. Pożyczka udziela się na lat 
35 w hslach zastawnych w sUlI1,Lch nie 
mniejszych jak 500 rs. i d>uholhić może 
d<r sumy, otl'zymnnej z pomnożenia przez 
5 dochodu rocznego brutto z ,arunkiem 
żeby pożyczka nie przewyższała sumy u­
bezpieczenia od ognia. 

Towarzystwo pobiel'a i płaci po 6 od stą 
na l'ok a prócz tego proceutu, dtutllicy 
wnoszą: po 1% przez lat 35, który w piel'­
wszych 2 latach idzie na kapitał zasobo wy 
a tV następnych 33 na umorzenie dłuO'u- i 
po 1/2% n:L koszta administr~,cyi (co, j~k po­
przednio powiedzieliśmy, może być u nas 
za mało). Należności te wnoszl} się z góry 
p6łrocznemi równemi ratami gotowi:'::Dlh 
ubiegłemi kuponami lub wylosowanemi li­
stami zastawn emi, 

Towarzystwo może żądać zwrotu całości 
lub części pożyczki Pl,zed terminem, O'dyby 
zmniejszyło się bezpieczeńst wo. '" 

Chcący otrzymać pożyczkI] zeznaje w księ­
dze hipotecznej odpowiedni akt i wnosi po­
danie do Towarzystwa z zaf1}czenielU: l) 
wypisu wykazu hipotecznego, 2) planu miej­
scowości z oznaczeniem zabudOW'łń 3) wy­
kazu dochodów 4) świad/?chl'u magistratu 
o ilo§ei podatków skarbowych i miejskich; 
5) zaświadczenia na juką Iilumę nierucho­
mości zaasekurowa~e od ognia 6) kopii 
wykazu oszacowama, spol'ządzonego przy 
ubezpieczeniu i 7) kaucyi wyno~zlcoi 1/2 % 
od żą.danej pożyczki, która to lqlUcyja w 
następstwie się zwr.\ca, wyjąwszy wypa{łek 
niezatvrierdzenia przez wydział hipoteczny 
aktu wypraty i nieusunięc;'\ przes:l=kód do 
zatwierdzenia w ciągu 6 miesięcy, 

Pożyczka sptaCl\na być może w każdym 
czasie w całości lub części. 

Listy zastawne, Sl} do wodami dłuO'u To \v!l.­

rzystw:1, któ\'y się umarza przez ;ykupie­
nie co pół roku wskazanych przez losowa. 
nie lidtów, podług nominalnej i~h wartoś~i, 
Illl sumę, jaka przypadnie do amortyzacyi 
z ogólnego rncbunlm pożyczek. Pl'ocenta 
płucą się przez wykupywanie co pół roku 
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kuponów, dołączonych do listów na 10 lat 
paprzód. 

Regularna wyptata pI'zez Towarzystwo 
'powyższych należności zabezpieczona jest: 
1) hipoteką stowul'zyszonych niel'Uehomośei, 
2) kapitałem zasobowym i całym majątkiem 
Towarzyetwa, B), w razie nieuostatcczności 
tych ~rodków, zbiorową odpowiedzialnością 
wszYlltkicb stowarzyszonych nieruchomości, 
co mieć może miejsce wtedy, gdy wierzy­
telność Towarzystwa nie będzic zllspokojona 
przez sprzeda~ nieruchomości i jeżeli bra­
kująea uo umorzenia suma nie będzie mo­
gła być zaspokojona z kapitału zasobowego. 

Kap1'tał ::.asobowy tworzy się: a z 1% wno­
szonych przez zaciągają.cych pożyczkę w 
ciągu pierwszych 2 lat po jej udZieleniu; 
b) z niewydatkowanej reszty funduszu admi­
nistraoyjnego; c) z k'lI', wymier'zanych za 
epóżnione płacenie rat; d) z sum za pl'ze­
dawniane kupony i listy zasta WJle (*); c) z 
procentów od kapitatu zasobowego i f) z 
wszelkich przypadkowych dochodów, i-sta­
nowiąc wspólną własność wszystkich stowa­
rzyszonych, przechodzi z samego prawa 
łącznie z prawem własności nieruchomości 
stowarzyszonej na nabywcę.-Przy zupe!­
nem umorzeniu pożyczki uclpowieunia część 
kapitału zasobowego wypłaca się właścicie­
lowi. Normalna wysokość kapitału zasobo­
wego ustanowiona jest na 1/10 część wllzyst­
kich hipotecznych wieJ":~yt,elności To­
war!l\ystwl:l; w razie zwiększenia się tego 
kapitału nau normę, z tego funduszu za­
spakaja się pierwszą rata poborolVu od po­
życzek, a następnie skoro procenta od tego 
kapitału wystarozają. na wydatki administra, 
cyjne; zaprzestaje się pobór % % na admi­
nistracyję. 

Zat'zQd Towa1'zysiwa stanowią: 1) Dyre­
kcyja w której się jednoczy cała władza 
zarządzająca i wykonawcza,2) Komitet Nad­
zorczy, który czuwa nad czynllościami Dy­
rekcyi i rozstt'zyga nap otykane przez ni:} 
trudności, w granicach nadanej sobie przez 
ustawę władzy, B) Ogólne zebranie, jako 
naj wyższa władza decydująca wszystkie 
spra wy i interesy To W1U'Zyst "" a. 

Dyrekcyję sta.nowią na początek trzej 
dyrektorowie na trzy lata przez ogólne ze­
branie wybrani, z którycb 2 mogą nie być 
członkami Towarzystwa. Co rok jeden 
z dyrektorów wychodzi i zast:}piony zosta­
je przez nowo wybranego (wychodzący 
może być na nowo wybrany), W razie 
choroby dyrektora zastępuje zastępca, któ­
rych B wybiera się na tej samej zasaclzie 
eo i dyrektorów; dyrektol'owie i zastępcy 
obierają jednego z dyrektorów na prezesa 
Dyrekcyi; posicdzenia odbywają się pod 
nieważnuścią zapadłych decyzyj przy udzia­
le B dyrektorów lub zastępców; pOI'ządek 
załatwiania czynności w Dyrekcyi i inst­
rukcyje ula osób urzędują.cych przepisanemi 
zostają za porozumieniem się jej z Ko­
mitetem N adzoJ'czym. Etat oBobisty służ­
by równie jak etat wydatków na admini­
stracyję układa Dyrekcyja zt\ P()J'ozumie­
niem się z Komitetem Nadzorczym a za­
twierdza ogólne zebranie. Dyrckcyja na 
zewnątrz reprezentuje Towarzystwo; pro­
wadzi korespondencyję i przedstawia co· 
rocznie ogólnemu zebraniu sprawozdanie. 
Wszelkie kwestyj e załatwiają się w Dyrekcyi 
większością głosów. 

Komitet Nadzorllzy składa się z 9 człon­
k6w, wybieranych na B lata przez ogólne 
zebranie z pomiędzy członków Towarzystwao 
Co rok 3 członków Komitetu NauzoI'czego 
wYllhodzi losem, a wstępują nowoobl'ani.­
WYllhodząuy mog:} być powtómie wybl,ltni. 
W komitecie prezyduje jeden z jego człon­
ków nu lut 3 wy urany; do w:tżności posta' 
nowień Komitetu Nadzorczego wymagana 
jest obecność przyuajooniej 5 członków, 

(*) Kupony po latach 10 a listy wyl(lsowane po 
latach 30 pl'zeda wniają się i należności za nie nie 
odebrane w tym czasie przechodzą na. własność To. 
WILl'zystwa. 

./.' Y D Z I E N. 

Do szczególnych atrybucyj komitetu na­
leży: l) zat wierdzanie i zmiana instrukcyi 
dla Dyrehyi i osób Ul'zęduj ącycho 2) u­
przednie rozpoznanie wszelkich interesów i 
kwestyj, podlegająoych zatwierdzeniu ogól­
nego zebrania, 3) stałe i uadzwyozajne w 
każdym czasie rowizyje czynności i kasy 
Towarzystwa, 4) rozstI°zyganie skarg, poda­
nych na Dyrekcyję i dyrektorów -przytem 
2 członkowie komitetu stale ucze8tniczą w 
posiedzeniach Dyrekoyi. 

Ogólne zebrania stanowią wszyscy człon­
kowie TowarzystwII, którzy mogą 'IV niem 
uczestniczyć osobiście lub pl'zez plenipo­
tentów, zawsze z pomiędzy członków wy­
branych i z tem zastrzeżeniem, że żaden z 
członków nie może micć więcej, jak 2 gło­
sy, Zebrania odbywają się stale corocznie, 
jakoteż w każdym czasie za zwołaniem 
przez Dyrekcyję lub Komitet Nadzorczy. 
Do ważn(Jśei postanowień ogólnego zebra­
nia potrzebną jest obecność przynajmniej 
30 członków, w razie nie dojścia pierw. 
szego zebmnia d.la Lraku plozepisanej ilości 
członków oznacza się termin powtórony, w 
któl'ym zebrunie uważa się z .. prawomocne 
bez względu na ilosć członków. 

Do wyłącznych atrybucyi Ogólnego 
zebrania należy: 

1) wybólo lub usunięcie Dyrektorów i 
członkó w komitetu N auzorczego; 

2) zatwierdzanie j rozpoznanie sprawoz· 
dań Dyrekcyi; 

3) pod wyżazenie lub zniżenie stopy pro­
centowej; 

,4) uchwała i ,vyjednanie zmian w usta­
W16; 

5) roztrząsanie wszelkich nadzwyczajnych 
kwestyj j wniosków ze strony Rządu; 

6) uchwała o rozwiązaniu i likwidacyi 
Towarzystwao 

Po za temi kwestyjami zebranie ogólne 
roztrząsa te tylko przedmioty. które przed­
atawiane mu będą przez Komitet Nadzorozy; 
ten ostatni zaś ma obowiązek przedstawić 
ogólnemu zebraniu wszelki wniosek, pod. 
pisany przynajmniej przez 10 członków. 

Exekztcyja należności Towarzystwa odby­
wa się podobnie, jak exekucyja Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, t, j. przez 
sprzedaż nieruchomości nielvypłacalnych 
przed notaryjuszem, która splozedaż zarp;ą­
dza się dopiero po 3 miesięcznej zwłoce, za 
opłatą w pierwszym miesiącu po I/~ od sta 
w następnych po 101. od oałej zaległości. 
Przytem Towarzystwu pozostawiono przy­
wilej łatwego odebrania wynagrodzenia 
asekuracyjnego :& Towarzystwa Ubezpie­
czeń od ognia na poczet wierzytelności te-
goż Towarzystwa. F. M. 

Wiadomości Bieżące. 
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D()szedlszy uo takie,~o wniosku, przy­
puszozam, że pewnego !'azu wŁadza policyj­
na, rzuciwszy okiem na ten obl'az nędzy, 
zalecita swym wykonawcom możebue upo­
rządltowanie ludzi, koni i dloyndulek,!Io za .. 
le~enie to zostało spełnionem. Trwa tak ty­
dZIeń, dwa, w każdym razie jest niedtuga 
przerwa, w której dorożki wyglądają lepiej 
przyz woi ciej, czyściej I ... 

Otóż wyobrażam sobie, że w takiej szczę­
śli wej ch wili ktoś spogląda na nasz Jch do­
roż~arzy, i z ich wyglądu wydaj o sąd o na. 
szeJ kulturzel .. o Byłby to Siłd bez żadnej 
podstawy wydany, boć trudno w naszych 
czasach wyobrazić sobie niezmordowaną 
czujność polioyi i stałe dorożkarzy posłu­
szeństwo, a co nljg~ównicjsze, dtugą tt'wa­
tość rozsypujących się pseudo pO\Vozó IV i 
zaprzęgów. Ztąd wniosek, że spostrze­
gawcza zdolność zl\akomitego uczouego na 
n~8~~m bruku bal'dzo łatwo mogłaby za­
wlesc. 

Miłość własna obul'za się na przypuszcze­
nie. ażeby nasza kultul'U bytu do tyli1 
chaotyczną, nietl'watą i niechlujną jak nasza 
dryndy a niepelnoletnią jak ich woźnice I 

A zatem, co ploędzej .zdejmcie wasze ła­
chmany; zdobądźcie się na całe doróżki i 
utt'zymujcie je czysto; kal'mcie lepiej biedne 
pracujące na was zwierzęta; nie pozwalajcie 
powozić dzieciom; i miejeie stałą cenę, nie 
wyzyskujllc nas. Pny takim systemie -
wam będzie lepiej, bo pewniejszy i częstszy 
będziecie mieli zarobek, a nas wtedy lu­
dzie inaczej osądzą i pomyślą przynajmniej, 
że was dopilnować umiemy ... i że kultuI'a u 
nas ... wysoka... M. U. 

- (Nadedane), Doliczby szczęśliwców 
należy niejaki starozakonny Perec vel Żołne 
właściciel domu przy ulicy Sta wiańskiej: 
W każdem innem miejscu niezamieciony 
rynsztok lub jakiekollviek wykroczenie prze­
ciwko przepisom policyjnym, spI'owadza na 
właściciela kary i odpowiedzialoość sądową. 
Przed domem jednak powyżej wzmianko­
wanego 8zczęśli w()a, od kilku już lat istnie­
je tak niewygodny trotulll', ze potrzeba być 
a~l'obatą, aby po niw szczęśli >vie przepl'awić 
Się do mostu. Pan Pel'ec jednak z okien 
swego mieszkania, najspokcjniej przygląda 
się tym karkołomnym ewolucyjO'In prze­
chodniów, urągając wszelkim przepisom 
władzy policyjnej, która podotą.d l!Jostawia 
go ,,. zupełnym spokoju, J. 

- 8ubhasty. Dnia 4 b. m. sprzedane 
zostały, w miejsco~ym sądzie okręgowym 
następuJące dobra: Zelechlin z powiatu brze­
zińskiego 957m. 250 pr., za 40010 rs. nabyty 
pl:ze~ P', Karusińską, należący do Ignacego 
CleslelakIego;-Garnek z powiatu piotrko\v. 
włók 90, za 80000 rs. nabyty przez p. Gar­
czyńskiego;-Lubonie własno,~ć Józefa. Arkta 
z powiatu piotrkowskiego 131 m. za 1524 rs. 
nabyte przez spółkę Musiałkowskich i in­
nych.-Smal'dzew z pow. brzezińskieO'o na­
leżący do Emmy Reinh:lrd, w1'ók 3 z~ 4010 
1'8. nabyty p!'zez p. Fogel;-Stoki w pow. 
łó~zk:im 300 m" za 15009 rs. (w drodze 
dZiałów) nabyte przcz p, W ojciechowskie­
go;-i wreszcie Sromotka z pow. piotrkow­
skiego włók 32 za 22000 rs., nabyta przez 
p. Feliksę N oińeką.. 

- Kultura i do rożld-(narJC8łane) ° 
Czytając pamiętniki zmarłego przed laty 
uczonego chiruI'ga Pt'rogowa, zau watyliśmy 
ol"yginalną w nich myśl dotyczącą dorożkarzy 
danej miejscowości. "Dorożkal'ze i ucz,oa 
"się młodzież-powiada teń uczony - s~ to 
"dwa bardzo pewne barometl'y, wskazujłce 
"stan kultury danego społeczeństwa, z któ, 
"l'ych bardzo prędko moina poznać gatunek 
"i stopień miejscowej kultury społecznej." 

Gdyby ktokol\~iek- bl}dź to pod wraż"!- - Pl!żar. We wtMek o godzinie l-ej 
niem pl'zytoczonego ustępu, bąuź .am, ml\- z potudD1a wszcz:t-ł się na Wielkiej ,Wsi po­
jąc podobne o dorożkach wyobrażenie- żar. Ogień powstał IV jedne; .ze stodót i 
przeuhodzą.c koło litewskiego hotelu, spoj - n:utępni,e bardzo szybko, gdyż jeszcze przed 
rzał na nasze piotrkowskie wehikuły, wy- przybYCIem stl'aży, przeGiósł I:!ię na dt'uO'a 
robiłby sllGie () nas fatalny sąd: bo też stl'onę wązkiej IV tem miejscu Ql,o,ri i _o~ 
wszystkie IJwe "dryndy" stare, odarte, bru- jednej chwili ogarnął 10 drewniany~h, kry­
dne, zda eię, że lada chwila się rozsypił; tych lIłomlj., przyleg:i\ją.cych do siebie stodół 
koniska wychudzone, nędznie utl'zymanę; któ,'e spa~ity się do cna. Ze względu n~ 
~ami zaś woźnice to naj:.wyklejsi łachma- obllzl\r zajęty plozez pożal' i doskonały ma­
niarze, brudni i niechlujni albo też mate tel'yjat . palny, jaki przedstawia wyschłe 
12-to - letnie dzieciaki, W szyatko razem <hozewo l słoma-straż ogl'a niczyć się musia­
świadczy o smutnym balodzo stanie naszej ta do ratowania są.siednich, zagl'ożonych po­
kultury!... żarem dloewoianych budynków, co się jej 
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zupełnie powiodło, gdyż nic więcej si~ nie 
epaliło nau to, co podczas przybycia jej 
stalo już w ogniu. O 6-6; po południu po­
.żar był ug.aszony i straż wróoiła do miasta. 

- ~'owareystwo artystów dr·a­
matycenych pod dyrekcyjfł M. Kisiel­
niokiego, w pl<zejeździe z Radomska do 
Siedlec, zamierza dać tylko d wa przed­
stawienia w Piotrkowie, na które złoŻfł się 
nieznane nam na scenie: "Małaszka", efek­
towny obr,az ludowy w 6-ciu aktach pióra 
Gabryeli Snieżko.Zapolskiej, oraz "StracQ­
ne Gniazdo," obraz dramatyczny w 4-ch ak­
tach, przez Karola Hoffmana, osnuty na tle 
wymykania się ojczystego zagonll li rllk 
polskich. 

- Nominacyja. P. Władysław Su­
dra, pomocnik sehetar~a tutejszego sądu 
okręgowego, rozkazem p. ministra IIp''awie­
dli wości z d. 4 kwietnia r. b. mianowany 
został inkwirentem sądowym w Kernie, gub. 
archungielskiej. Jest to port na Białęm mo­
rzu, położony mniej więcej pod 67 o szero· 
kości północnej i 32 0 długości. 

TYDZIE~ 

siły ducha ich wychowaniu poświęcali- nie 
wymykałby się nam z pod nóg grunt ojczysty, 
nie rozdrabniałyby się i W l'ęce niemcllw 
nie przechodziły fortuny szlacheckie. Cześó 
więc pamięci zacnej kobiety! 

- Z powtlżnego =ródta d'Jwia­
dujemy się, że wiadomość przedrukowana 
pl'zez nas w zeszłym numerze z "St. P~t. 
Wiedom. ", a dotycząca zmiany porządku 
w znrzl}dzie i prl> wal1zeniu . instytucyi kre­
uytowycJi ziemskich w Królestwie Polskiem, 
niema jak dotychczas żadnej poważnej pod­
stawy i jest zupełnie bt~dną.-Tak samo 
rzecz się IBą z rozgłoszonemi przez pisma 
warszawskie, projektami ulg na obszerniej­
szą skal~ i innyoh ulepszeń, przedsiębra­
nych jakoby przez władze To\". Kredyto. 
wego ziemskiego. Pog-łoski te Bą, co naj­
mniej, pI'zed wczesne. 

- Wynagrodeen/ia ea konie .za­
rekwirowane dla wojskn, wedle świeżo ogło­
szonego IV "PI'a wit, \Viestniku" rozkładu 
wynoszą w warszuw8kim okręgu wojennym 

- Dla Ulitł"omo~i interesowanych 
donosimy, że mieszkańcy miasta dla narady 
nad projektem załoźenia Tow. Kred. miejskie·· 

. b ' , w powiatach gub. go mlj)ą się ze rać w mIejscowym magistra- ~, 90 
14 6' warszawskiej 200 200 140 

cie w dniu (2) kwietnIa, o godz. 4.tllj w gub kaliskiej 
po południu. piotrkowskiej 200 200 140 90 

- ~OWaT;:y"wa lek.r .. Jde. To- w gub. kieleckiej 200 200 135 85 
wnrzystwo lekarskie IV Łodzi otrzymało w " radomskiej 185 185 130 85 
darze od lubelskiego Towarzystwll lekarzy "lubelekiej 180 180 120 80 
wartościowy księgozbiól' dzieł treści medy- siedleckief 175 175 120 80 
cznej, przeważnie z początku bieżącego i z " łom~yńskjoj 200 200 140 90 
przeszłet.!0 stulecia. Niektóre dzieła, jak ~ " 
donosi .,Dzien. Łódz,", po(,hodzą nawet z W Oeęstoc1łowie zl1myślają o 
XVIl-!!o i XVI-go w. i stanowią praw- zorganizowaniu towarzystwa śpiewackiego 
dziwie białe kruki w literatUI'ze meciyozllej. f'. t. "Lutnia," nu WZÓI' warszawskiej star­
Księgozbiór ten zatem, składający się z kil szej siostrzycy. Projekt ustawy pr.zedstawio­
kuset tomów i ważący okolo 30 pudów ny już .zostllt na zat wierdzellio władzy 
stanowić będzie zawiązek biblijoteki Tow. wyższej. 
lekarskiego w Łodzi. _ Do liczby wieńców, sktaJanych 

W kółku lekarzy kieleckich 9.j!ituje si~ na trumnie nieodżałowauego J. I. Kl'as.zew­
projekt zawiązania w Kielcach TlTowarzy- skiego podczas pogrzebu, przybywa .z na­
stwa lekarskiego, na wzór podobnej insty- szych stron wienieo wysłany do Krakowa 
tucyj, .zatwierdzonej pl'zez ministra w m. przez artystów towarzystwa dram. pod 
Łodzi. kierunkiem M, Kisieluiekiego. 

- Bóżnica kur&u. Pl·.zykład strat 
k ' d ' D - " .... isła." Pierwszy zeszyt miesięczni-ja 1e powo uje różnica kursu, przytacza" z. 

~ód P fi ' l ' ka geogl·afiozno .. etnograficznego "Wista" 
.u z." ewna rma zgIerska p Rcić IDlała .-

l · l d opuścił prasę, Przybywa n/Lm zatem nowe w Ang ił w istopa zie roku zeszłego rs: 
30,0l,O, według ówczesnego kursu; postarała pismo specyjalne, poświęcone najmniej mo-
się jednak odłożyć wypłatę do marca. Na że dotąd opracowanej u naa gałęzi wiedzy. 
odroczeniu tern skutkiem różnicy zaszlej w Jakie będą d~,lsze losy je.!;o i jaki ~ozwój 

l · t .,' f ' 5400 przesądzać dZls tl'Uuno. Przypuszcz'\ć Jednak wa UCIe, s raclJa Irma rs. , , l' " . l ' l _ na ezy, ze pismo maJl}ce na ce u pozname era-
- OperllCYJfI, ~afl'l·anlcznego ju i ludu naszego, znajdzie popal'cie tern 

ł~wa~zy.ł'w~ w kraJU. "Warsz. ~n. więcej, że je:3t populal'l1e a i cena 
pIsze" ze zl1gramc.zne tow!lorzyst~o ~aktado .IV j egn 61's. rooznie prz)Stępna jest baruzo. 
górmczych. vou Kramsta, zaJmuJąoe, 31ę W skład l-go ze;~zytu 'V8szty następująco 
eksploatllcYH dóbr nabytych od B~adkobler, artykuły: O sposobie gl'omauzenia mate­
OÓ\', A~gusta .. ~on, K~amsta, ~ołozonych w ryjałów etnogmficznych j p. R. Zawilińskie­
pOWIeCIe. będzlDskl~ I olk~sk,lm, or~z eks- go. Etnogl'(diczno _ statystyczny zarys li­
ploatacYJlł, wszystkl,ch ZD!LJduJących SIę ta~- czebności i rozsiedlenia ludności polskiej, 
że I.op~ln> !Stara SIę u rzą~u o pO,zwolen~e opracował EJ ward Czyński. Czary i cza. 
dopełmama swych. et:eracYJ w kraju tuteJ- l'oWllioe w Polsce J. Kal'towicza. Dl'umat 
szym. gminny polaki (blęlla) Karola Matyasa. 

_ W opoceyiukiet'l'l we wsi Kt·a. W śró~ ,ludu krakow.skieg), Stefanii Ula­
śnicy zmarła w dniu 10 b. m. ś. p. Izabela nowB~leJ. PI:zegląd ht~!'ackl ~.rll J. By­
z Rudzkich Bąkowska ,,, 76 roku życill. stt'o?Ia',-;-Mysl za?ho~ama. w kazd~m artykule 

Zmarła ogólnym IV okolicy cieszyła się sza- l' WIsły ?drębneJ Plso.w.m a?tol'ow, wy(~a­
cunkiem, a dom jej byt ogniskie:n, W któ- Je nau~ ,SH~, co naJmn~eJ dz~ wacz?ą. UJe. 
rym ześrodkowywała się cała okolica, cała d~~staJ,Ill~llIe ortogl·afh. naszej p'lwmn0,rrze, 
bliż,za i dalsza jej rodzina. Niepospolitą (II~Z lezec .na, sercu kazdemn, polal-owl~ czy 
zas111gą ś, p. Izabeli jest to, że jako matka WIęC godZI Się dla. dogodz~n,1a fantazyl a,~­
d WUl1aściol'ga dzieci, obowiązki swoj!3 poj - to~ó w! Wpl'O wauzac taką IVlez~ Bahel do PIS­
mowała SUI'OWO i ściśle je pełniła. Zaden z lmenmctwa naszego?, .• 
siedmiu synów zmarłej nie raehowat jo- - "Bukiet dr'allłatyceny", czyli 
dynie na ojcowski zagon; wszyscy facho- zbiorek monologów, dial() !l:ów, poezyj i scen 
wo i g runtownie wyksztatoeni, P1'llcują dz iś thamatycznyoh, naclający(,h się naj lepiej .10 
z pożytkiem dla kraju, ten w pl'zemyśle, ten dekl:.uuacyi, ma się wkl-ótce ukazać IV ha n­
w handlu, ów jako uoktol', pl'awnik, tlI'chi- dlu ksjęgal'~kim. Zbiorek ten opl'aeowany i 
tek t lub gosflodarz. Pl'awdziwfł m!ltkt} .oby. wydany zostanie stfll'aniem pp: Hoffma­
watelką by ta niebofizka: to też zasłużyła na i Głodowskiego artystów dramatycznych , 
sobie na cześć i ozacunek ogólny bliższych Rodzaj ten antologii liczyć może n', powo ­
i dalszych. Guyby wszyscy rodzice tak kie- dzeuip, wobec rozpowsz echnionych li nas 
1'0 W 0.1 i \lzicci swoje i cate iycip, wszystkie tcatrów amatorskich i zamiłow\lni :> publiki 
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naszej do deklamacyi, b:}dź to na scenach. 
amatorskieh, bądź w towarzyskicu zebr,,· 
niach. 

.- "~owo8tis dono8Z2\, iż projekt retollmy 
za.kład6w naukowych realnych, włącza do programu 
tychże wykształcenie rzemieślnicze. Rzemiosła wpro· 
wauzone również zostaną i do s:.:kół ludowych. Do 
przemysłowego wykształcenia służye mają pięciokla­

sowe szkoły realne. Przy nich będą pojedyftcze kla­
sy z wykładem nauk stosowanych, jak rolnictwa, 
mechaniki, handlu i t. p., odpowieduio do miejscowych 
warunkówj w klasach tych kurs, tnl'ae będzie od 
roku do 4 lat. Wykład b~dzie teoretyczny i prakty­
czny. Projekt nie zagradza drogi do dalszego kstalceaia 
się w wyaszych zakładach, jakkolwiek celu tego n. 
uwadze nie ma. Ułożone juź zostały dwie ustawy 
lizkół realnych i org~nizaoyi nauczania stosowanego. 

- Projekt nowej ustawy szkół realnych, o 
którym donosmśm y w dwóch ostatnich numerach będzi& 
podobno rozpatrywauym przez połączone departa­
menty rad) państwa w drugiej polowie k\Tilltnia. 

- Poddaństwo rosyjskie. ~Ponieważ prze­
visy prawue, tyczące się poddanstwa rosyjSkiego, 
mogl\ być nwaiane za przestarzałe, przeto mini8te­
ryjum sprawiedliwości,!iIO polecenia. rady państwa, 

opracowało projekt nowego u'łtawodawstwa, oparte­
go na następujących zasadach: 1) poddanym rosyj!­
kim dozwala się zmienić poddaństwo, jeżeli to nia 
pooiąga za sobą naruszenia pewny~h zobowiązań 

względem Rosylj 2) podd'1ui IOSyjSCY, W razie przy­
j ęcia poddaństl'V& zagranicznego, podczas następnego 
pobytu swego w Rosyi uważani są za clldzoziemców 
le.cz jeżeli pozostają w obrębie państwa dłnżej niż 

rok, powracają do pOddahstwa r,syjskiegoj 3) ci z 
poddanych rosyjskich, którzy opuszcza kraj i nie 
stawią się Da. wezwania l'2Oą1l1, po powrocie swym 
do kraju ulegają karze zamknięcia w twierdzy od 
4, tygodni do roku; 4) jezeIi kto, uciekając zagrali i­
cę, usuwa się tym sposobem od pełnienia służby "Woj­
skowej, za. powrotem, jeżeli ucieczka odbyła się Tf' 

(l'/;asie pokoja, ulega. karze umk .. i~cia w domu po­
prawczym od 6 miesięcy do roku i 6 mie8i~cy, Z 

utratą niektórych praw Szcztlgólnycbj jeieli zaś u­
chylenie się od wojska. nastąpiło podczas wojny, 
wtedy przest~lJcę dQtyka k'Il'/I, pOib:H'I'enia wszyst­
kich praw osobistych i stanowych wraz z sesłaniem 
do oddalonych guberni państwa albo zamknięciem 

w dornll poprawy na zasadzie 1 p. § 33 kodeksu kar; 
5) jeżeli osoba wzywana z zag, ranicy nie stawi się 

w oznaczonym terminie, majl1tek jej oddany zostaje 
benwłocluie 'IV sekwestr. 

TRUCIZNY NIEMIECKIE. 

l;V numel'ze lO·ym naszeg-o pisma poda­
liśmy za »Zdrowiem" sposoby fałszowania 
al'tykułów spożywczych w Pary tu. Dziś 
znów w temże piśmie, w jednym z artykułów, 
znajdujemy wi!ldomnści, ja w NiemczlJcn 
radz1} soo e sprytni fabl'ykanci i producenci, 
by miast0 ożywienia dawać światu umie­
ętnie przypra viane trucizny. Oto ciekawa 
sl:czegóły pOJzel'pnięte z owego al·tykutu: 
Mąka zawierać może szkodliwo domieszki 

zarówno przez nicdbatość producenta, jako 
też przez z/f} wolę sprz edaj1}~ogo. Mąka, 
zawiomjq.ca sporysz (secale Gonzu,lnm), może 
powodować zatrucia masowe, jak to w 
istocie mi.tło miejsce \v Hesyi górnej. 
gdzie zimą. r. 1879-80 .zachol·owalo 500 
osób po spożyciu potraw, przyrządzonyoh z 
podobnej mąki. ~nf~łszowuniu m~ki majtł 
na celu powlększellie jaj wagi i poprawie­
nie zepsutoj, stęchłej. Do osią.gnięcia. pier­
wsze2:O celn SllIŻ '! głó wnie sput ciężki, gips 
i lo'cda.. Fl'zez pewien czas sprowadzano 
z Holandyi do Niomiec pl'Cpal'ut, składa­
jacy się z mielonego sputll ciężkiego a tnkze 
gipsu i sprzodawa'lll pod nazwą mąki sztu­
cznej do zapl'nwiani" mąki zbożowej, Do 
nadawania mąco zepsutej pienvotnej do­
broci niywają ałunu i kop0l'lvasu miedzią· 
neg-o. Spostrzeżono jednak, że związek mie~ 
dzi'lny o.ltleni·, się, t IVorząo czarny siarek 
miedzi i dlatego zaczętn l1ży\vać si:ll'czunu 
(Iynku; znaju()lVllnn w popiele m'J.ki dr, 3,5% 
tlenim cynka, D o chleba dostnć sil,) ml)g~ 
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cynk, i ołów z farb, jakiemi polowane by­
ło drzewo służące do palenia, miedź i 
cynk-z stary oh podkładów kolejowych, 
napojonyoh roztworami miedzi i cynku, a 
używanyoh jako paliwo. 

Skonstatowano dalej, że makaron barwio· 
no na kolor żółty uie żółtkiem z jaj lub 
szafranem, lecz kwasem pikrynowym. Z przy­
toozonych zafałszowań jedne, jak np. spat 
ciężki i ałun, są w wysokim stopniu szko­
dliwe dla zdrowia, inne, jak kwas pikry­
nowy-wprost niebezpieczne. 

. W oukiernictwie często spotyka się chęć 
nadawania towarowi pozorów lep8zego skła­
du, niż ma ono w rzeozywistości. D() pie­
ezenia oiast używają niekiedy węglanu amonu 
który zawiera częst() ołów; a polewy cu­
krowe zaprawiają. farbami szkodliwemi. 
Największyoh nadużyć dopuszczają się fa­
brykanci tanich oukiet"ków, piewików i PI"ZO­
dmiotów z masy oukrowej. Znajdowano 
pierniki zafarbowane aniliną, któl"a zawie, 
rała arsen. Przedmioty z cukru faruujlł się 
prepart.tami miedziane mi i gumigutą i z,,­
wierają niekiedy do 25% cZ\Jści mineralnych: 
gipsu, piasku i t. p. Soki i limonady na­
der często są mieszaninami rozt\'Yoru cu­
krowego, kwasu i korzeni, zwykle z do­
datkiem esenoyi paohnącej, która wszakże 
często składa się z tak szkodliwyoh ciał, 
jak olejek gorzkich migdałów, lub eter 
amilo-octowy, nie wolny od alkoholu ami­
lowego. Prócz tego ozdobny papie l', służący 
do opakowania ciast i cukrów, zawiera nie­
kiedy arsen i minię. 

Do najczęściej fałszowll.llyoh pokarmów 
należy mleko. Z liczby 3332 kar wymierzo­
nych w r. 1878 w całych Niemozech za fuł­
szowanie pokarmów, przeszło połowa, bo 
1745 przypadła za fałszowanie mleka .. 
Czterech głównie manipulacyj dopuszozają 
się fałszerze mleka: 1) Zbierają śmietankę 
i pozostałość mięszają z mlekiem .,calem," 
2) mleko czyste mieszają z wodą, 3) mleko 
pozbawione śmietanki sprzedają, jako mleko 
"całe," i wreszcie 4) pozbawiają mleko śmie­
tanki i pozost:llość miesz"ją z wodą. 
Ażeby jednak mleku rozoieńczonemu na­

dać pierwotną gęstość, dodają do niego różno­
rodnych domieszek, jako to cuhu, krochmalu, 
kredy, gipsu, mąki, dekstl'yny, gumy, od­
warów z Otl'ąb, z jęczmienia, ryżu. W 
jednym wypadku, jaki miał miejsce w Mo­
nachium, wykryto nawet w mleku domie­
lIzkę mydła. Trzeba przytem zwrócić uwagę 
na to, że jeżeli mleko krowie jest rozcień­
czone wodą, lub p02bawione części materyj 
pożywnych (tłuszczu) natenczas karmienie 
np. dziecka lub osoby chorej takiem mle­
kiem jest oczywiście niedostatecznem; w 
dodatku ddikatne organy tl'awienia dziecka 
tlą nader wrażliwe na niejednostajność po­
karmu, a niepodobna oczekiwać, ażeby fał­
szel'Ze mleka, rozcieńczając je, lub zbie­
rając z niego ::lmietankę, zawsze zachowy­
wali te sume stosunki ilościowe. Tymcza­
sePl czyste mleko krowie, z różnych krajów, 
klimatów i pór roku, posiada w wysokim 
stopniu zgodność i jednostajność w swoim 
składzie, 

Kiełbas~ zaprawiają krochmalem, który 
posiada w łasność w bierania wielkiej ilości 
wody (1 cz. krochmalu wessać może 50 cz. 
'Wody), i tym sposobem powiększają jej wa­
g~ a prócz tego farbują ją niekiedy fuksyną. 
NIedawno rzeźnik w Monachium skazany 
został na zapłacenie 300 marek kary za 
dodanie do kiełbasy krochmalu, któreO'o 
ilosć wynosiła 2,5%. '" 

Nie sposób wyliczać tn wS2.ystkich zafał­
~zowań jakim podlega piwo. Skonstatowano 
Jednak, że rozmaitych operacyj fałszerskich 
dopuszczają. się głównie szynkarze, podczas 
gdy w browat'ach llr.l.dużycia stosunkowo są 
~za~kie. Faktem ciekawym jest, że w LipSkU 
JstDlał do niedawna "zakład naukowy fabry­
kowania wytworów technicznych," który za 
10 D1!u'ek podejmował się nauczyć każdego 
wyrabiania piwa bez chmielu i Rłodu i 
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obiecywał przytem 300 proocntó w 2tysku; 
warzenie samo odbywać si~ może w każdej 
kuchni. 

Wino, które u nas nie ma wielkiego zna­
ozenia, jako napój, używany puez znaczną 
mniejszość, jest w Niemczech, zwłaszcza 
zachodnioh i po!udniowych, napojem bardzo 
pospolitym. Zafatszo wania wina, obeonie 
coraz rzadziej zdarzająoe się w Niemczeoh 
były do niedawna liczne i różnorodne. Na­
dzwyozaj ostre kary za nadużycia spowo­
dowały ten zwrot ku lepszemu. W mili.' 
steczku Roppard nad Renem pewien fabry­
kant ·zapłaci.! niedawno 1000 marek kary 
za farbowanie wina kwiatem ślazowym. 

Kontrola hygieniczna wina o tyle jednak 
posiada doniosłośoi i u nas, że napój ten 
używany jest przez chorych i rekon wale­
smlntów wszystkich stanów i, że jak do­
świad~zenie p()kazało, wina w takich razach 
stosowane częściej od innych są sLtuoznemi 
mieszaninami. 

TUSZYN 
MATERYJAŁY HISTORYCZNE 

zebrał 

M. Baruch. 

(Dokończenie-patrz J\9 15). 

V. WójtostwO. 
Puy fundowaniu miasta lub wsi na pra­

wie niemieckiem, załozyciel otrzymywał wój­
to~t wo: ziemię wraz z przywilejami, wol­
nościami i juryzdykcyją. Pierwszym zatem 
wójtem w Tuszynie w 1416 r. był ów Do­
bek de CobyZe de Zary, lecz w przywileju 
lokacyjnym nie opisano nadania wójtow­
skieJo. Nie wiadomo również, jacy byli na­
stępni wójtowie. W aktach miejskioh Tu­
szyna z 15 -go wieku U), okazywanych ko­
mieyi lustracyjnej 1564 r. "wymienieni by­
li rozmaici w6jtowie i w tyohże księgach 
SiąŻY8t Mikołaj pisze się advocatus i vice­
advocatus" . 

W połowie 16-go wieku wójtostwo było 
dezel·tą, i dtu,[i czas mueiało ono pusto wać, 
albowiem kiedy komiayja lustraoyjna do­
chodziła, czy dziedzicznem było wójtostwo, 
pamięć o poprzednich wójtaoh zaginęta. 
"Takąśmy-s1} słowa lustracyi-wzięli sj)ra­
wę od ludzi tego miasteczka i ze wsi Tu­
szyna, jż wójta, któryby miał być od za­
sadzenia miasteczka, nie było, aż do niebo­
szczyka Macieja Podolskiego, wójta tuszyn­
skiego, który teraz niedawno umarł, jedno 
łętwójt, którego też pisali i zwali wójtem". 

15 Października 1588 r. w Warszawie 
król uadaje puste wójtostwo w mieście i 
wsi 'l'uszynie, składajfłce się z dwóch pu­
stych łanów, ogrodów łąk i innyoh attynen­
cyj, Maciejowi Podol8kiemu "avenae stabuli 
nostri dispensatori". Tymże przywilejem 
Podolski otrzymuje 2 łany puste we wsi 
Tuszynie z trzecim pieniądzem czynszu z 
miasta przychodzącego (cum censu tertii 
denarii ex oppido Thuszin proveniect), staw 
zwany Miejski, miejsc.e błotniste Tarkow 
dla urządzenia stawu i "y budowania mły­
na i łaźni, w oIną. paszę i wręb w lasach 
Królewskich i szynk z wolną pl"opinacyją 
w mieście Tuszynie. Z nadaniem wójto~ 
stwa na dużywocie, przywilej zachowuje 
przy wójcie juryzdykcJię podług prawa 
Magdeburskiego. (M. K. 93 f. 22). 

~3 Grudnia tegoż roku tenże Podolaki 
dostaje na własność dziedziczną. 2 puste ta­
ny wójtowskie z polami ogrodami i łą.kami 
(duoa laneos agri cum agl'is, hOl'tis et pra­
tis adVucatlalibus deBertis), nu. gl"Uncie miej­
skirn położolle; a także części pól i łąk, 

42) Tytuł księgi był na~tępujący; HallC alltnm a.cta 
&unt memoriae cau~a sempiternae volentes satisfacere et 
memoriae inducere pl'opter suos legitimos, prout suos 
est in civitatibus, iate li ber comparatus per ProMu­
sulem et consules advocato et scabiuis seu iUl'atis 
pro I!nis pecuniis ut patet supra •..• Ab anno 1451 Bab­
batho iufra octavas sallctae Aguetis. (Ks. lustr. 5 f. 
64). 
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zwanych Grodziczka, Jaksin!lkie, Webzli­
ko wslcie, Wiedel'ko wskie, Paskudzinskie, 
Kozłowskie, Kapicza i Kątby. Podolski 
?Bobiśoie wolny od wszelkich Czynszów, zaś 
Jego sukoeaol'owie płacić mają, jako i inni 
mies~oza~ie .z . łanów, z wyjątkiem części 
(partlcuh) pol l łąk zupełuie wolnyoh. Tym .. 
że przywilejem Podolski otrzymuje pozwo .. 
l~nie na wystawienie młyntl (porów. przy­
plsek M 17). PI,zywilej ten właściwie u­
dzielony zOdtat P"uuIAkiemu. jeszcze 23 
Lipoa, czrli przed otrzymaniem w~jtostwa 
(Ks. M. 93 f. 89 i 90 f. ;359). 

W' następnym 1559 r., przywilejem wy­
danym w Krakowie 12 czerw.ca, Maciej 
Podolski otrzymuje zapis na wójtostwie tu­
szy~skiem .400 grzy wi e~, które następny 
WÓJt Obowllłzany wyptacIć sukcesorom Po­
dolskiego (M. K. 93 f. 298). 
Jakeśmy już wyżej nadmienili (patrz "Sta­

rostwo") tenże Podolski dzierżawił staro­
<,two tuszyńskie od starosty Stanisława z 
Tarnowa. 

W czasie luetracyi 1564 r. Maciej Po 
dolski juz nie żył, a wójtostwo dziertyli 
sukoesorowie aż do zwrotu zapisu. 

Gvdnemi zaznaczenia są inne nadania 
Królewskie, któremi obdarowanI} była ro­
dzina Podolskich. Tak lustra.torom 1564 
r.~ Jl Wawrzynieo Podolski ukazał list Króla 
JM. wydany w KI'asnystawie 23 Sierpnia 
1558 r., którym listem Kl'ól doIU w mieście 
Macieja i Wawrzyńca Podolskich i cztery 
łany na przedmieściu tuszyńskim i folwarki 
ogrody i łąki ku temu domu należąoe u~ 
czynił wolne od wszystkich podatków KI'ó­
lewskioh i miejskich; także wyjął ioh Kl'ól 
z prawa i juryżdykcyi miejskiej i inszych 
urzędników tuszyńskich; tylko mają przed 
starodt~ sieradzkim a Królem JMcią stawać 
i odpowiadaó na wszel.de skargi,-a ta da­
nina tylko do ~ywot!l .tego Macieja i Waw­
rzyńoa PodolskICh stac lUa." 

Przywilejem wydanym na sejmie lubel­
skim ~O lipM 1566 r. Zygmunt. August na­
daje Stanisławowi Podolskiemu, mieszcza­
ninowi tuszyńskiemu, vr dożywocie za rocz­
nym czynszem 10 gl'oszy ląkę zwaną Kepi­
cza na gl'Uncie m. Tuszyna, którą to łąkę 
Stan. Podolski tl'zymał ex concession e ów­
czesnego starosty Stanisława z Tarnowa. 
(M. K. 99 f. 381). 

24 lipca 1566 r. Król zatwierdza w Lu­
blinie nadanie gruntu, uozyn ione przez 
Piotra Żochowskiego, podstarościego piotr­
kowskie ~ o, ~> aWI'zyńcowi Podolskiemu wza.­
mian za ustą.pione pole na urządzenie sta­
wu miejskiego; pl'zyczem dodaje temuż 
Wawrzyńcowi Podolskiemu i synowi jego 
Krzysztofowi pewne części gruntu z czyn­
szem 15 groszy-na dożywocie Krzysztofa 
Podolskiego (Kopjaryusz Goldmana). 

W przywil~ju dla mieszczan tuszyńskich, 
wydanym w Wal'szawie 7 czerwca 1599 r., 
Zygmunt III oznajmia że "gdy za Naszego 
poprzednika i wuja, Króla Zygmunta, zrzą­
dzono wymial'y pól, ląk i lasów, należących 
do miasta Tuezyna-co uskutec'lnił ówczes­
ny wójt i podstarości (vicepraefectus) mia­
sta, Maciej Podolski-część pastwisk, czyli 
grunt zwany Kepicza, jak również części 
łąk zwanych Walicze odłą,czono i oddano 
na dożywocie Stanisławowi i Wawrzyńcowi 
Podolskim. Za prośbą tedy mieszczan po­
stanawiamy, by grunta te po śmieroi Po­
dolskich przeszły napo wrót n!l własnlJść 
miastu. i nadal więcej odłączane nie były". 
(M. K. 143 f. 144). 

Pomimo to w 1603 r., w Krakowie 20 
marca, KI'ól zachvwuje Flory jana Podol­
skiego, mieszczn.nina tUdzyńskiego, w posia­
daniu dwóch ról, z tych jedna in loco na 
Walczach. J edllocześnie pozwala Stanisła­
wowi Podolskiemu, plebanowi opato\vskie­
mu, na ustąpienie łąki Kepicza temuż Flo­
l'yjanowi Podolskiemu, bt'atankowi swemu 
(suo ex fl"atre nepoti) na dożywocie (M. 
K. 148 f. 67). 

Następnie syn Flory jana, Szymon Podol-
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ski, ott'zymuje po ojcu w dożywocie grun· 
ta i łąkę, wymienione w poprzednim nada­
niu. Dan w Warsza wie 12 sierpnia 1620 r. 
(M. K. 166 f. i:l68) "I) •. 

Rodzin" Podolskich był a mieszczańskiego 
stanu i pisała się famati. Nobilitowani by­
li tylko Maciej i Stanisław, który w 1566 
T. pisze się famatus, a w 1603, jako pleban 
opatowski-już nobilis. d. n. 

łI) Łąkę Kempica otrzymuje od Władysława IV 
honestus Joa.nnea Kurowaki w dozywocie za zwy· 
kłym czynazem. W Krakowie lilii marca 1633 r. 
(M. K. 180 f. (9). 

ROZMAITOŚCI. 
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stanowion\lmu wybierać y zwozić, y na osobne miey­
sce na to wyznaczone, tę! prób~ złożoną, pod Swo­
im aż do czasu wymłotu trzymać dozorem y zam­
knięciem nakaże. 

'l'a próba po obsiewie or;imym zbóż wymłoconą 

bydź ma, którey wymłotu nietylko Przysięgły któ­
ry ją wybierał, ale tei JPh Ekonom jak najściśley 
dopilnuje, wymłocone Jf niey ziarno Pl"Zyzwoicie wy· 
chędożone za.pisze,· y ż takiego wymłotu porządo/ł 
(do którey ułożenia JP. Rach!llistJ.:z przepisze tormę) 
ulo;y całey zbóż sperandy Tabellę na dwie ręce wy­
pisze, jedną do KancelIaryi Moiej odda, drugl!i przy 
gruntowym zostawi protokulEi. 

Po zbiorze każdoletnioy krescefi(\yi y sia.na, ta,­

bellę zbioru każdego JJ osobna Klucza cortlcznie for­
mować y jeden exemplarz przy protokule gruntowym 
zostawić, drugi do Kancellaryi Kojey oddać nieo­
mieszka, podobnież y 'l'abellę wysiewów tak o~imych 

Opisanie obowiłłzk6w podług któ- jako y jarych przesyłane do Mojey Kancellaryi 
rych P3n Ekonom Generalny nad mioć chcę. 

Kluczami Gardzienickim y Zawie- Grunta jeżeli w którym Folwarku nie są pomie­
przyckiln ustanowiony zachować się fzone zmierzyć należy, aby wie10M pomiarów czyli 
ma. dni orania w kaźdey niwie wiadome były, a ztąd 

Ponieważ JP. Ekonom Generaluy do utrzymania wysiewu ilość, y roboty około rÓli, czyli potrzeby 
etyru Rządu y wszelkiego w gospodarstwie rogula- do zaprawienia jey Pańszczyzny, łatwo umiarkowane 
mentn ustanowiony, nic do Swoiej odbierać niemot e bydź mogły, pomiar zaś niw do Inwentarza WpI'O­
y nie będzie percepty, przeto y do żadney nie bę- wadzony bydż ma.. 
dzie obowiązany kalkulacyi. Dyspozycyje wszelkie Dy~pozytol'om ezynione na. 

Jego jest nieodbitą powinności/ł Folwarki Klucz6w przełamanym w pół papierze wypisawszy wydawać 
Gardzienickiego objeżdżać jako y Zawieprzyckiegoj będzie, na których kaŻdy DyBpo~ytor przyjeżdżając 

w nich rz~dzenie' się Dyspozytorów, Rolnictwa przy- z raportem tygodniowym odpi'gywać będzie na dru_ 
r:woitego uskutecznieuia pilnie dostrzegać, y nayści- giej połowie, jak są wykonane albo dla czego nie 
ślej wywiadywać się jeżeli w czym dl/), mnie nie wypełnione, a takowe dyspozycyje u Dyspozytorów 
wynika. szkoda, niemniey indagować czyli Dyspozy· aż do kalkulacyi zostawa.ć będą. 
torowie sprawiedliwe Pańszczyzny, y innych gruu- Na wszystkie wydatki ł pieniężne y zbożne grun-
towych okoliczności podają raporty. towe, tak Dyspozytorom jako)< Pisarzowi Prowcn-
Rewizyą bydła y inuego Juwentarza. O)'az sprzę- towemu kwity JP. Ekonom wydawać będzie, y bez 

t:)w w Folwarku kaŻdym znaydującYllh się, dwa I'a- Jego kwitu żaden gruntowy cxpens w kalkulacy 
zy na rok, raz o S; Janie, drugi o Nowym Roku nie będzie przyjęty, podobuie?; gdy, nastąpi przed aŻ 
czynić, y takowey Rewizyi opisanie przez Siebie gruntowych produktów, zgOdę o taTcllwę przedaż JP. 
podpisane w każdym Folwarl,u zostawić P. Ekono- Ekonom podpisywać będzie, podług którey podpisa. 
ma jest obowiązkiem. ney zgody Pisarz Prowentowy pieniądze odbierać -

Gdy się młocka z:lcznie Regestra omlot~w z kar· do !l\"'ojey zaciągae będzie percepty, a kontrakty czy l 
bam i Gumiennych weryfikować, a też zwel'yfikowa- zgodę prz JP. Ekonoma. podpisane do CB3U kalk 
ne jakO y same karby aby nie mogły być odmienio- lacyi konserwować ma. 
ne /la każdy zboia gatuuek podpisywać będzie. Sprawy między poddaństwem bez brania od !lic b 

Dyspozycye wszelkie do Dóbr jako do Samego ge- poczt czyli zdzierstwa. sprawiedliwie rozsąd6ać, y 
lIeralnego Ekonoma przf\zemnie czynione będą, tak ' aby od Dyspozytorów, Pisarza ProwentoWdl!'O, y 
Pan Ekonom pod Rządem Swoim będącym Dyspo· Ar8Ddarza zdzierani y niszczeni niebyJi prze~tl'i:egać 

zytorom, podług umiarkowanego przez Siebie dy- JP. Ekonoma ~neralnego będzie obowiązkiem. 

spartymentn jak okoliczność wyci~l1;ać będzie do O sprawujących się źle Dyspozytorach, którzyby 
wykonania dysponować ma. warci byli oddalenia nieomieszkanie, z opisaniem 

W Gardzienicach w ka'Zdą Sobotę za zjechaniem rzetelnym występJm mnie samej donosić będzie, abym 
'Się Dyspozytorów Gartlzipnickich rapOl·ta rozchodu dQ uczynienia kalkulacyi zesła.ła RaClhmistrza y to 
Pańszczyzny, Omłotu zbóż, zbiorów, wy~iewów, roz- o co mnie przekonywać będzie uskntecznić zlec ił a 
chodu zboża, y innych produktów, od każdego Dy- . Pasieki i Owczarnie tym sposobem jak bydło 

łJpozytora odbierać bębzie, a do Zawieprzyc w każ- dwa l'aźy do roku rewidowane bydź mają, z których 
dą Niedzielę zjeżdż!lć dla odebrania podobnych ra- podbieranie w jeeieni a na wiosnę podmiatanie, przy 
portów T doniesień, niemniej od Pisarza Prowento- by tek w kaźdym roku rojów y spadnienie, prllycbód 
wego wszelkiey percepty y expensy pieniężney, a miodu y wosku, a z <lwie wełny. PiBar~owi Pl'owen­
z takowych co tydzień odbieranych raportów ufor. towemu do percepty na pismie poda, y do raportów 
lllowawszy miesięczne raportll, jeden Zawieprzyckie- miesięcznych adnotować będzie. 

.go, drugi Gal'dzienickiego klucza, y do Protokułu Stawów dozór aby ryby przez chłopó ,v czyli przez 
gruntowego zaciągnąwszy do Kancellarli mojey Eko- kogokolwiek niebyły wyławiane, a przez 'o spustowa 
nomiczney z wyrażeniem każdego dnia Pańszczyzny powiększył. się intrata do pilnej JP. Ekonoma na­
da czego w którym Folwarkn obrócona. będzitl y leży baczności. 

wszelki.ch Dóbr olroli~zności, podług podanych przez Konia Skarbowe Folwarczne, aby tak przez samego 
generalnego Rachmistwa Mojego do tey czynności P-a Ekonoma jako y Dyspozytorów używane nieilyły 
nłożyć się maiących formularzów, ale tylko do roboty prawdziwie skarbowe y y moich 

Lasy jeźeli nie są spustoszone y czyli nie dzieje transportów y wywozów ochraniane mocuo ostrze­
łlię w nich .zkoda pilne dawać baclftlnie, a na repa- gam. 
racyj e potzebne i opał, ina.czey z nich drzewa nie A jako wszyscy Dyspozytorowie y Pisarz Pro 
wydawać, tylko za kwitami Ekonomicznemi pilni, wentowy pod RZlJ:d JP-a Ekonoma Generalnego są 
zakazać ma. z koniecznym dyspozycyom Jego na pismie wydawa-

Gdy wyniknie w Dobrach reparacyi potrzeba, któ nym posłuszeństwem, tak gdyby co nieprzyzwoitego 
ra bez expensy pieniężney ile przy ta.k obfitey pań- w Dobrach rządom Jego podległych stało się, że me 
szczyznie uekuttcznioną: bydr. może, tey uiścić nie do kogo tylko do Pana Ekonoma Generalnego odJmnie 
Eanicdba, gdyby zas bez expensy pieniężney obeyść regulowane będzie zapytanie, y explikacyi w każde y 
się niemogła, Mnie doniesie y podług rezolucyi ~[o- okolicznoil<li dania, żądanie niniejszym obowh~zków 
jey postąpi. oetrzegam opisaniem. 
Uprawę roli nietylko Dyspozytorom pilnie zalecie A jako każda wolność mieć swoje powinna grai 

ale też objeżdżając Folwarki Sam dostrzegać powi- nice tak y P-u Ekonomowi pozwalam trzym'łć kon­
nien, y aby tak zasiew, jako y zbiór w czasie y cztery, krów t.vleż y swiń do przychowku dwie z o' 
bez uszkodzenia jak naYl'ożyteczniey dopełnione by- strzeżeniem aby bydło Pana Eko!loma raZim z moim 
ły, przez rostropne y skuteczne rozporządzi dyspo- nie osobno odstawione tąż co y moje żywione było 
zycye. paszą, konie naznaczoną siana i owsa ordynaryą ży_ 

Gdy krescencyj a zebrana do Atcdół zwie.r;iona bę· wione były, a świnie do Skarbowey niełączyły się 

dzie, w każdym roku z każde y kopy wDzelakiego osypki, co y względem Dyspozytorów ostrzega się 
gatnnku zboża, na próbę Przysiężnemu do tego u- y dla wiadomości JP. Ekonoma wyraża, się pozwo· 

5 

lenie.- Dla Pisarza prowentowego koni parę, krów 
eztery y świnię do pJ'zychowku jednę, dla kaZdeg~ 
z Dyspozytorów tyleż, w czym ażeby Bobie Pisau; 
Prowentowy i Dyspozytorowi" więcey niepozwalali 
do JP-a Ekonoma Generalnego należy wglądaniai 

Owce zaś jako więcey potrzebuj~ee wygody nikomu: 
z ])yspozjtorów trzymać ich niepozwalam. 
Że klucz Gardzienicki wcale nieobfituje w siaM, 

prLllto chcąc zastąpić takowy niedostatek, umyśliłam 
kupić kazać w Warszawie nasi,juia koniczyny A.n­
gielskiej funtów sto dwadzieścia, to jest do kaŻdego 
Folwarku po funtów czterdzieści, z którą aby takie 
gospod~rstwo było zachowane zalecam, nayprzód w 
kaź dym folwarku dla utrzymania nasienia zasiać po­
trzeba lIa uprawnym gruncie w mjejscu dobrze ogro­
dzonym dla nieprzystępu trzody chlewnr.j po zagonów 
kilkdnaście, która raz posiana na lat sześć koniczyna 
Siano y nasienie wydawać będzie, ale w każdym 1'0-

ku dla nasienia póty niema bydź z ogrodów zbie­
rana póki kwiatki nie poschną a nasienie się niedo­
stoi dla cLego też uasienie dosllsz'me na płachtac h 
wymięte bydz ma, aby na nim do następującego nie 
s chodziło Z'l.siewu, sieje się zaś koniczyna niegęściey 
jak rzepak, owszem rzadziey.-Reszta zaś nasienia 
które ' się od zasiewu ogródków pozost'lnie sieje si~ 
w ten sposób, ze gdzie najlepszym pognoju Jęczmień 
zasiany będzie, tam ile pierw zasialI będzie można 

nasieniem dziewiątego dnia po zasianiu jęClzmienia 

koniczyna na tymże samym z:\sianym y zawleczonym 
Jęczmieniu siać się będzie, która. .po zebraniu Jęcz-_ 
mienia podniesie się, y ku Jesieni do skoszenia 2da_ 
tną będzie a na drllgi rok wcześnie przed Ś~iętym 
Janem wybni się y obfitszą sprawi siana kolibę, po 
którey skoszoney grunt na pszenicę pokładać się 

będzie.-Tym więc sposobom zebrane z ogródków 
nasienie koniczyny Clorocznie dziewiątego duia po 
zasiewie Jęczmienia udiewać się y siano raz w je­
sieui, drugi lIa wiosnę zbie!ać się będzie.-Co pilno­
śri JP-a Ekonoma zalecam niniejsze obowiązków 

Jego podpisując opisanie.-Data w Lnblinie dnia S 
miesiąca Kwietnia 1788 roku-Katarzyna Mic;czyii_ 
ska J. K. 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 

- W d. 1 (13) lipca w sądzie olrregowym Piotr­
kowskim na s,.Jrzedaż majątku; 1) Czestków B w' 
pow. Łaskim. od Bumy 42000 r8. 2) Wólka l.ękaw­
ska w pow. Piotrkowskim od sumy 60000 rs. 

- 30 czerw. (12) lipca) w sądziE.' zjazdowym w 
Piotrl<.owie na sprzedaż nierncbomoścl 1) w m, To­
maszowie w pow. BrzezińR,kim pod ~ 248j122·C przy 
rogu ul. Jerozolimskiej i S·go Antoniego od sumy 
60000 rB. 2) w m. Piotrkowie przy ul. Moskiewskiej 
dod.N> 531/245 od sumj 2809~ rs. 44 kop. 

- 2 (14) lipcll. w eądzie zjazdowym w CIęstocho­
wie na sprzedaż nieruchomości tamie 1) pod 1'& 153 
i pięeiu działków ziemi; .Przymiarek," "pod Jareckim'" 
.Niwa" "Kliny" i "po Duuajskim" od sumy 7200 rB. 
2) przy Starym Rynk!i pod J'iI 9 i 10. teJ'az 8!/1l& od 
sumy 14500 rd. 3) pod NI 15-1 od snmy 2000 1'3. 4) 
oaady młynarskiej "Rozpęd" w pow. Noworadomskim 
od sum y 15000 rB. 

- 13 (25) kwiat. na komorze w Herbach na sprze, 
daz skoufiskowanego spirytusu i innych tOW<lrÓW od 
sumy 250 rs. 70 kop . 

- 23 kwiet. (4 maja) 'IV osadzie Strykowi e, na 
sprzedaż 20 sztuk koni i 29 sztuk bydła od Sltmy 
1120 rB. 

- Bucla pociągów drogi żelazne 
na stacyi fiotrków od dnia 1 (13) Maja 
1886 roku. --1--:-
a) '" kierunku od Warszawy god. mm. 

do Granicy: ----
Kurjerski (~ klasy) przych. 12 51} 'ł 

" "odchodzi 12 50 popo nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51} d ł dR 

odchodzi 9 59 prze po u 
OBob~wy (3 kl;sy) przych. 4 4, l ł d . 

" "odchodzi 4 14 rIlO po u nut 
b) w kierunku od Granicy do 

Warszawy: 
Kuryjerski (2 klasy) przych. 

" " odchodzi 
Pośpieszny (3 klasy) przych. 

" " odchodzi 

2 
2 
5 
5 

Osobowy (3 klasy) przych. 1~ 

" " odchodzi 12 

38 }po północy-
43 
40 }po połUdniu. 
48 
A 4- }PO południu 
54 

c) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowal 4 45 I rano 
Przychodzi z Warszawy 11 25 wiec I/;orem 
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C E N Y p R o D u K T ' O w 
Piotrków 15' kwietnia 1887 r. 

?:yto (korzec, f. 227) rl!. 4 kOp. 50-rB. 4 kop. 80 
,Pszenica (korzec f. 240) rs. 7 kOp. 20-rs. 7 kop. flO 
Owies (korzec f. 14Q) rs. 2 kop. 30-rs. 2 kop. 50 
Jęczmień (korzec f. 202) rs. 3 koP. 60-rs. 4 kop. -
Groch (korzec f. 260) rB. 5 kop. 50-rs. 6 kop. -
Koniczyna (kor. f: 260) rs. 32 kop. - -rs. 36 kop.-

Ziemniaki (kor. f. 280) rll. 1 kop. - -fS. 1 kop. 20 
Sążeń drzewa sosnowego, lub dębowego 1/. kubiczny 

z odstawą rs. 5. 
Węgiel (korzee f. 24Ó) od bp. 80 do 85. 

Mięso wołowe fant 1. . 
Mięso Wieprzowe funt 1 
Cnkru funt ••••••• 
Kaszy jęozmiennej kwarta 

• rs. - kop. 12 
· rs. - kop. 12 

• • rs· - ltOp. 101/. 

• rB. - kop. 61/. 
· rs. - kop. 6 M1aka kwarta. • • • • • • • •• rs. - kop. I) 

Śmietany kwarta. • • • • • • • • rs. - kop. 18 
Masła kwarta świeżego. • • • • • rB. - kop. 75 

" orkiszowej " ., 
" tatarczanej obwarzonej. • rs. - kop. 'lII. 

· rS. - kop. 12 " tatarczanej drobnej • • 
" "solonego • • • • • • rs. - kop. 60 

Jaj kopa • • • • _ • • • i • _ • rs. - kop. 90 
Ol. i Ski 

Sosnowiec li kwietnia 1SS: r. 
Marek za Marek za 

Wyszczególnienie Gatunek 
100 KIlogra. Kopiejek Wyszczególnienie Gatunek 100 Kilogra- Kopiejek 
mów czyli mów czyli 
6 p. 4. f. za pud. 6 p. 4 f. za pud. 

[ ŻYTO Polsko iWolyusk.wyb. 9, 90 89 1
/ 2 JĘCZMIEŃ I dła bwwa,. 11, 00 9tJ 1/, 

ceny bez zmiany 
9, 70 87 1/, bez zmiany 9, 70 87 !f2 

II średnie 9, 50 86 na paszę 7, 00 60'/, 

WYBOROWE 9, 30 84 GROCH 1 wąrzelny 1O~00112,7O 9°1 1111/, polskie 
było poszukiwane i nad 

Lite. wyboI'. 9,90 89 11 GRYKA wyborowa 9,25 9,75 84 188 
86 J 

notowane ceny płacono. " 
średnie 9,50 bez zmiany średn;a 

9, 30 84 KASZA G RECZ. Cała 
J eleckie wy.b. 8,80 bez obl'otu melona 79 1/. 

{ 
II średnie 8, 40 76 SIEMIE LNIANE wyborowe 18.0°119,00 162% 1172 

8, 30 75 średnie 16,0017,00 trudno sprzedać 144 1/2 154 
" 

zwycz. 8, 25 741/~ zwyczajno 13,5°1 16,00 12011441'. 
Biała 12,6°113,00 PROSO 8,508,75 PSZENICA lIO 1f,11171f, 771 79 

czerwona ]2, 70 lIP/, ŁUBIN ŻÓŁTY wyborowy 8, 00 72V, 
żółta MAKUCHY 

O W I E S Biały ciężki 
12,5°113,00 

9,00 
1091/~ 1117 VI 

81 1
/. 

lniane 

bez cb~ci do kupna 8, 80 7911, MAKUCHY 
wyborowy 8, 40 76 rzepakowe 

średni 8, 20 74 otręby pszeniczne 
zwyczajny 7, 80 70 1

/, otręby żytne 
7, 50 67 8/, Kurs za 100 rs. 17'D,:i0. 

o G- Ł o s z E 
Niżej podpisany, poszukuje ocI Ś-go 

Jana. r. b. lolmln sucheg'o i ciepłego z 3 
pokoi i kuchni, na parterze, w miejscu 
uie:;r,acieślJionem i zdrowem. Mająą tald 
lolw), raczy ilawiadomić interesanta. 
J". Rzeczniowski b. Nauczyciel. 

Kaz~ilRka-dom Szymańakiego. 
(3-1) 

Uczennica Michałowskiego pragnie udzie­
ać lekcyj muzyki. Posiadają~ też 

grulltowllie język FR.l.NCUZU.I i 
INIE~IlECKI, pragnie udzielać le­
kcyi tych języków. Wiadomość IV Księ· 

garui W- go Jt:,:drzejewicza. (7 --4) 

<.Gnc.Olt.Q')t.O'lCQ1'V..r..~ ~./.tQ)t.O';J~~~~ 

Paweł Kołodziejski 
• Sp . I 

Nowy Świat Nr. S1 róg Wareckiej 
v.:r ""\liT ARSZA. "W'IE 

SKLAD HURTO\VY TOWARÓW TABACZNYCH 
Poleca swoJe u",ługi pp. J1ANDLU.J4CYJI, 
szczegółowe cenuiki na żądanie wyS) łaj q, si~. 

(R. i Fr. 2623) (6-1) 

~ fABRYKA"OlACHY k~USTEJ III Włodz!lllierza SaOlńskie[~ '5-++++++++++ +++++++++~ 
~ § Wynajem POJazdow ~ p th It · j .... 
§ .i CVN~OWNIA § Dom W-go Adama Gołembowsldego 1: OCZ 8 erJ8 

I
§ Wllh. T IIlmanns §§ wprost Poczty. "~ na dogodnych warllnkach do od-
§. Karety, Po~ozy, ~rykl, Kome . .t stąpienia, bzczeg6łowe objaśnie- ~ 
~ W PruszkOWIe Dod Warszawą; i ] Sanki. (13-10) .. nia w Redakcyi. ::: 

poleca: § Crządzeuie salonu, różu~"'" (R. i Fr. 2706) (4-3) :ł: 
§§ Ocynkowan~ blachlj żelazn~ falistą §I sP~'zc:ty, sprzellaję Cukiernia Szymnil' "ł" ~++ll~~~++.u.~~.L.. 

Ocynkowan~ płask~ blachlj we wszy- § aklC'g'o. (1-3) at-TT'TT TTTT TTT TTTT"'JI 
§ stki~h wymiaraeh, do krycia da-

~ Kompletne bUd~~f~'daChY z żelaza ~ a-oO-o-o-oO-o-oOoOo-~ 
§/ ~~~ł~~ię~~~z~~li~o~et.\~· /~eynko- §§ CI Drukarnia, LitografiJ' a tI\ 
§ wanej blachy żelaznej. '" 

(It. i Fr. Ą~ 21:;2) (6-5) § O srrEREOTYPOWNIA, INTROLIGATORNIA, O 
t.Q')~~t.Q')c...O?.o.,tO')CoO"'łt.O')c..o"łt...O?~~~ 

Umeolowane letnie mieszkania CJ 0. i q;: :~i:·p?;~/o Q 
nad PiU!~O!a~?oD!~łr, od '" 19 Q) '-'YpJ

t 
II Vk~~' O tl\ 

12, 25 110 3
/, 

11, 70 1053/4 
9,00 81 1

/, 

8, 25 741/~ 
6,4016,50 56 11, 1588 I 
6,75!7,VO 60 I 60'1 

H. Reichel" dr, Co. 

I A. 

Dla KaszląGYGh i OsłabionYGh 
Ekstrakt i Karmel ki 

Miodo-Ziołowo-Słodowe, 
Fabryki "LELIWA", 

w Warszawie, ul. Zgoda .Nr. 6 
analizo wl\ne i uznane przez Rad_ 
Lekarską. Sprzedaz w aptekach . 
składach aptecznych IV Warszawie, 
Królestwie i Ce.sarstwie, IV Petro­
kllwie w Składzie Aptecznym W-g 
Józefa Żarskiego, 50% tańsze od nie­
mieckich. Flaszka. ekstraktu kop. 75 
paczka karmelków kop. 15. 

(R. i Fr. 1847.) (10-6) --<' __ ::: •• ~ ~ .... '; " .' .. -..:,._ • A .\, .. C"'." -

Skład Węgli 

WłOOlimierza SapińsKiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

Oeny 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 240 (I. . . . . 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 

grubych na skrzynie 10 
korcowezamkoięte (przez 
Magistra.t Warszawski 
ostemplowane) . . . . • 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 25 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła. 
się w ko~zach półkoreo .vych 
wagi 130 a. (13-10) 

stacyi 'l'oJnas:;.ów-Ra.'l'skl go· '" W " e ro oWle. 'II 
dziu 1 l/~, położone, wśród lasów Lu- O Ma zaszczyt zawiadomić, ze posiada na O Biuro Ogłoszeń 
bocbellskiclI, w miejscowośCi !!'u-
rzyl:ltej przez lekarzy uznane~ za zdl'o- CJ składzie wszelkie księgi i druki w zakres urzę- CJ dla wszystkiej] dzienników kra-

wotną.-Kąpiele rzeczne, nabIał "al'~y: c10wych i prywatnych czynności wchodzące, J' ak . h' . 1 
wo, owoce. wszelkie al' tyknly zywnoscl JOwyc l zagranwznyc l 
w doborowym gatul1ku, fllrmanki zwy- O równiez wszelkie obstalunki wykonywają się O RaJ'chman ~I Frendler 
czajle, pov:óz dla gości i pod rzeczy starannie. 
na każde żąd:mie.-Ceny umlal·kowa.ne. Q W ARShA W lE 
Bliższych wiadomości lHlzieli W-nv~. '" Ceny p:rzystępne. w, 
Krotowski IV "l.'etl'okowie" lub właŚCI- '" Z czem poleca si<t laskawy'YI~ WŻ[Jle.dom. ulica Senatorska Nr. 26. 
ciela. Adwokat Przysięgły Bernard Bi· fłOroo-a--oo-o-G--o~-oa Przyjmuje ogłoszeń po cenach 
reucweig w Łodzi. Spacerowa. NI 266-A. redakCYJ' uych. (3-1) -==--_....;...:. _____ -.;.;;....;. ___ _ 

Redaktor i wydawca. Mirosław Dobrzański. 

.n.08B')~ellO l\CllSYPlllO. 
W drukal'llI E. Pańskiego w Petro kowit-• 
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mieli się wszyscy zpyszna. Jowisz grzmiał i hu­
<czał, aż się ściany trzęsły ..• 

Ten, którego naczelnik nazwał artystą., był nim 
kiedyś, przed laty w istocie... Młoda, ognista, pełna 
fantazyi natura potrzebowała wrażeń ognistych, pło­

miennych, fantastyc2.nych, pełnych poezyi, blizkicb 
jdeału ... Antoś Krzycki (tak się nazywał dozorca) był 
.synem zamożnego obywatela ziemskiego, po którego 
śmierci-wdowa, nie umiejąc sobia radzić, straciła 

wszystko i została na bruku, ze skromnym fundusj, 
ldem, pozostałym z wyprzedaży kosztowności i rzeczy. 

Starszy brat Antosia-była to natura nawskróś 
_artystyczna, ale trawiąca się w gorączce porywów i 

. ,tworzenia chaotycznego: malarz, poeta, aktor... wszy­
stkiego próbował, we wszystkiem chwilowo celował, 
'Wszystko rzucał i znów rwał się .•. i znów opadał na 
siłach... aż wreszcie gorą.czka strawiła go: skonał zroz­
.paczony, niezrozumiany, złamany, stargany ... 

Antoś przypominał porywami artystyczne mi swe­
go brata, ale-na szczęście był nieco praktyczniej­
szym od niego, trzeźwiej patrzał na świat, ludzi i 
siebie... Pozostałe po bracie pamiątki: drobne ob­
razki, noszące ślady genijuszu, rękopisma, pełne wznio­
słych i porywających myśli, zbiór starych afiBzy, vr 
których ImIę Stanisława figurowało bohatersko ..• 
wszystko to obudzało w nim tęsknotę, rwało go z 
domu do innych światów, ule zarazem było rodzajem 
groźnego memento, ucieleśnionej przestrogi: 

- Idź przez życie inaczej, niż twój ,brat nie­
szczęśli IV y ! 

Obliozył się z sobą i z siłami. Spolitrzegt, że 

.1 

.... ifimm~:z{)2$ 

tafJ1fJ:1t ·"o.Ilnf o 9AZO:ZSO.ll t'l!9 9fnqllZoIlod ent '!o.le!w" 
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:.1%00 euuPlz9 e!'I19!M.. 
-fruOJl9 łl[ow .A\. Oflfmltl.I.A\.Z 'waqoe!w!ln z 'OA\.A~ łU!ZP 

-e!Modpo - u.A\.e!m 9!9 lillf 'weł1l1AdB oli Aperx 
.. ·..{Z.lll.A\.l feaureu e!.A\.!lqo.t 

-oqo .M. !A1Udu faul~Awzeq WQZU.IAA.\ WAU.A\.!ZP li: 'na.lula 
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-uJf feuI9:.fo !lllS uu '!O!lOuuAZOO.Iąoa nqo'6wg M. 
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które w tej atmosferze żyją długie lata zdrowe i peł­
ne sił, ale takich nadzwyozaj mało, 

Szoz/;/śliwi lub zręozniejsi, z biegiem lat, dora. 
biają. się, zostajtł właśoicielami drukarń i spokojnie 
dożywają. późnego wieku. Staoh nie należał ani do je­
dnych, ani do drugioh ... 

Praca drukarska, zwłaszoza noona, forsuje wzrok. 
Staoh, dcdając do tej pracy, nocnI! pracę nad księ.2-
kami, psuł sobie oczy coraz bardziej... Zrazu, nie 
dawało mu się to we zuaki, po kilku jednak latach 
uczuł pewne osłabienie wzroku; nieraz powieki drgały 
mu nerwowo, białka . ócz zakl-wawialy się, jakieś 

czarne mUdzki przelatywały mu przed samemi źreni .. 
cami. 

Nareszoie, jednego dnia, gdy słońce rzuciło snop 
płomieni w okno, przy którem pracował Stach, wy­
dało mu się, jakby czerwona krwawa zasłona zsunęła 
mu się, na oczy ..• Wytę~ył wzrok, rozszerzając źre­

nice .•• nie mógł dojrzeć literek, które zataczały koła 
wokrą!! niego ... 

Jęknął stt·aszliwie ... 
- Co wam to?-podjl!ł ciekawie Leon. 
- Źle, chory jestem-szepnął Staoh ... 
- E, pewnie nasza zwykła choroba: zecerskie 

suchoty. To nie, możeoie pociągnąć z tern kilka ••• 
kilkanaście lat ... 

- Jakie to zeoerskie suchoty?-zaśmiał się któ­
ryś z uozniów. 

- Ty szczeniaku, nie znasz tego, bo zamiata­
jąc kurz szczotką, albo pucując farbą. wałek, nie mo-

Szo7ęśJiwi 
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że!'z dostać suchot.,. Ale poczekaj!... Stań-no przy 
kaszcie, plądruj wciąż w czcionknch, baw się niemi 
w dzień i w nocy, a w parę lat poczujesz, jak ci 
ołów z nich zacznie osiadać na plucaoh.. Będziesz 

chrypiał, chrzllkał, wypluwał go a zarazem łykał 
nowy i tak ciągle, aż nie zdeohniesz, jeżoli masz sła­
be płucal... 

Tymczasem przed Staohem świat wirowat... 
- Nie to mi, nie-wyszeptał wreszoie-oczy .•• 

mo widzę ... nic. 
Stacha odprowadziło dwóch towarzyszy do do­

mu, a w parę dni potem, sprzeda wszy swoje rupie­
cie, wyjeżdżał do \'V ur<:!za wy nA kuraeyję ... 

Tam, w iJzpit~lu oft~lmicznym zDulazł, za dro­
bDą opłat ą dzienną, poradę i miejsce na ogólnej sali. 

YV sześć tygodni potem, szczęśliwie wyleozony, 
wyszedł ze szpitala ... hez grosza i miejsca. Zalecono 
mu unikaó przez pewien czas wszelkiej pracy, m~­

czącej WZI'ok, gl'OŻąO w przeciwnym razie, fatalne­
mi następstlTami. .. 

Z konieczności próżnując, oupoozywał przez 
parę Jni..: W Warszawie pomyślano o kasie pomocy 
dla zecerów; na Pl'owinoyi nie słychaó o tem wcale". 

Stach nio miał po co wracać do miasta X.-nie 
znalazłby tam, ani miejsca, ani pomocy. Zrzuciwszy 
pychę z serca, gdy głód zaczął szarpać wnętrzności, 
udał się z prośb~ O pomoc do starszego zgromadzenia 
",ecer6w, cnły spłoniony i drżący ... 

Nie odmówiono mu pomocy, wsparto go po bm­
tersku, sercem, cIłoni~ i radą." Utulono, nakarmio­
no. opatrzono w zapomogę i nastręczono miejsce 
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- Bynajmniejl mOWHi) panu tylko to, co długo 
Ukl'YW!\łem w sobie, co mnie korciło oddawna, co 
myśl!} o panu wszyscy jego towarzysze i podwładni I 
Jesteś pan nadętym pyezałkiem, próżniakiem i lizu­
Ilem, a pozujesz na wielkośćl Maltretujesz niźej sto­
jących, a płaszczysz się przed zwierzchnikami l Lu­
dziom dobrze myśląoym nie zaimponujesz swoją bla­
gI} i arroganoyjąl Oni oię znać nie zeohcą, jak ja od­
tl}d nie znam cię więcej! 

Powiedziawszy to stanowczo, ale bez krzyku i 
rzucania się, dozorca poszedł w stronę swego domku, 
ukrytego w glłS2CZU akacyi i dzikiego wina. 

N Ilczelnik oełupiał i ogłupiał na razie, nie mo­
gąc znaleźć stowa odpowiedzi na tyradę dozorcy. 
Krew mu napłynęła do głowy, brwi namarszczył jak 
J owiaz olimpijski, odueoh ch wytał pełną piersią. Po 
długiej pauzie, kiedy dozorca znikł mu z 
oczu oddawnlł, cisnął za nim gradem przezwis~, sy­
piących 8i~ li przepełnionej garuzieli: "dureń In bła­

zen! smar lnIC z! młokos! idyotal". bnłl7!\llI... llartysta!." 
Ostatni epitet, z najmocniejsayrn wyrzucony na­

ciskiem, musiał być w przekonuviu naczelnika naj. 
dotkliwszym, bo na nim zakończył i poprzestał. 

Ousapnąwszy głęboko, "f pasyi wleciał do bu­
fetn, wychylił na kredyt cztery mocne "sznapsy," na­
gadawszy pl'zytem bufetowej masę ni eprzyjemnosCl. 
Ztąd przemknął się do sali klassy III-ej, gdzie kop­
nął 10tróża, drzemiącego z miotłą. w ręku, wyrzucił 

jakiegoś Bogu ducha winnego pasażel'8, a wreszcie 
wpadłszy do kancelaryj, zwymyslał młodszych Ul'zę­

dnikó;v, a n:lUrą.gał starszym.. Przez cały ten dzień 
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